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i  k om un ikaty  400 Mk. Dcomni 
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za każdy w yraz 60 Mk. P aski 
na  kolt m u  ach  tek stow ych  po 
400 Mk. za w iersz m ilim e­
trow y, szeroki 80 m ilim . Ogło­
szenia zag ian iczne  o 60 proc. 
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Kiepnigdsuy
' puśrotfafli.

Przed kilkoma dniami powtórzyły dzienniki 
polskie za. niemiecką „'/ossische Z tg." plotkę o 
bliskiej dymisji Poincartgo o objęciu władzy przez 
-p. Tardieu i rosnącej niepopu.amości obecnego ! 
premiera. Kłam tej płotce zadało manifestacyjne! 
votum zaufania, jakie Izba francuska 512 gło­
sami przeciw 67 uchwali'a. Kłam zadały jej rów- 
njeż głosy całej prasy francuskiej z wyjątkiem 
komunistycznej.

To fałszywe informowanie zagranicy o spra- 
wach Francji, jesi stałą mćtodą Niemiec, dążą­
cych do podkopania powagi jej w świecie.

Zwrócić należy uwagę na tę rolę Niemiec 
w stosunki do Francji i do Polski. Faktem jest 
niestety, że nietylro geograficznie d z iŁ  one te 
dwa ku sobie skłaniające się narody, ale rzeczy- 
wiście dzielą jc^także moralnie, odgrywają rolę 
pośrednika-informafora na szkodę ich obu. Za- 

, niedbanie, pewne lenistwo zarówno z polskie;, jak 
francuskiej strony, przyzwyczajenia zgubne, spra­
wiają, że Polska w sądach i wiadomościach o 
Francji opiera się o autorytet niemiecki, Francja 
zaś niestety również czerpie o Polsce informacje 
ze źródeł gennć ńskich. Niemcy śwadome tego, 
a zarazem doniosłości swej roli, zastosowują się 
do mej w całej pełni, z całą kompetencją kłamstw 
i oszustw.

Biuro Wollfa czujne jest na każdą wieść by
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Oryginalnych Will i KONIAKÓW FRANCUSKICH
"rm : Schroeder et de Constans — Bordeaux, Paul Court, Succ. — Dijon, 
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Generalni: odbtiuGwa Państwa.
r.’c?3tyai2 prezydenta Pańsbt

Popruwa waluty. Odbudowa kraju. Reforma rolna. U lepszenia administracji

UCHWmŁY r a d y  m in is t r ó w .
Warszawa. (PĄT.) Rada Ministrów pod prze­

wodnictwem p. Prezesa Rady Ministrów rozpo­
częła wstępne obrady nad programem zasadni­
czej poprawy Rzeczpospolitej. W tym względzie 

ją pochwycić, wykrzywić, do planów niemieckich! postanowiono w myśl życzenia Prezydenta Rp. 
odpowiednio zniekształcić i w tej nowej formie odnośnie do sanacji gospodarki finansowej pań- 
przesłać dalej na wschód czy zachód, rychlej nim stwa zwołać zebranie wszystkich dotychczaso- 
to inne agencje uczynić zdołają. Potem przyjdzie wych ministrów skarbu i innych ekspertów, 
zaprzeczenie, ale pierwsza wieść fałszywa nie prze­
brzmi bez śladu, zostawi osad nieufności. Plebis­
cyt śląski, wybory wileńskie, ostatnie wypadki w 
Polsce, i z drugiej strony strajki francuskie, prze­
silenia gabinetowe, konferencje — dały nam wiele 
przykładów i zachęcają do większej obustronnej 
ostrożność, w przyjmowaniu wiadomości via Ber­
lin 4

• Wiadomo jak przed wojną w Polsce, zakorze­
nione byty pojęcia o .Francji takie, jakie Niemcy ,, .
rozszerzali zgodnie ze swym celem, o schyłkowości \ Dolar — magiczny wyznacznik droży By sp a d ł1 nych, 
degeneracji, nieudolności francuskiej, pojęcia, któ- do 17.200 .Mp. Funty angielsk ą ■ zrobi y n obywałyj Czot

Na równi z gospodarką finansową postano­
wiono zbacteć czy dotychczasowa metoda od­
budowi- kraju przez urzędy i urzędników jest 
celowa i oświetlić zasadnicze niedomagania u- 
stawodawstwa o reformie rolnej oraz poddać 
rewizji całokształt administracji państwowej i 
jej funkcjonowanie.

Spadeh roaluf zagranicznych.
Zadania giełd pieniężnych. . [ ści wyboru kandydata lewicowego jak również

Na skutek wyboru .prez der..cm Rzphej p. SŁ’j zdrowia moralnego giełd pieniężnych. Projekt- u- 
Wojciechowskięgo i s,ar, owczej pos awy prezydia a
ministrów gen. por. Sikorskiego, zamaczyr 
wczoraj na giełdzie lwowskiej niezwykły i 
■dawno nie notowany spadek watut obcych1.

nę
już

zdrowienia życia gospodarczego Polski wysunie yj 
na Radzie Ministrów przez prezydenta Rzpltej Woj­
ciechowskiego jest zapowiedzią podwyższenia k r-* 
su waluty polskiej i rozkazem dla giełd pieni- ż- 

obywaielpkiego pojmowania handlu picn ą-

zadała wojria. skok 3000 punktów na dół. Lź jszą tendencję’ zniż-
iteratury i to czasem niezupełnie re- kową okazują franki szwajcarskie i Fry włoskie.

U .   1.! -. !_____ W i - h A r  p  n  to  P o  n c l  w o

rfTTn kfam
Prócz

prezentatywnej dla duciu Francji, wszystkie inne Wybór prezydenta Pan#iwa w ten sposób 
gałęzie jej genjuszów były nam nieznane. I po- przyjęty przez sfery finansowe, dowodzi słuszno- ści, aż do czasu gruntownej reformy, 
dróżnik pojski często zdumiony odkrywał nowej 
lądy tam, gdzie Wedle źapewrień niemieckich

Finansjerze polskiej przypadł zas czyhiy obo-’ 
wiązek współdziałania z Rządem dla poprawienia- 
kursu marki i pod.rz\mania gc na jednej wysoko-'

CK

Rząd gen. Sikorskiego utrwala sfe;*
l i  pazte rekonstrukcji g^b-netu min sprscc zagr. Skrzyński ustąpi, V .n ist& r

skarbu jastrzębski pczcsranie. •

miato być morze. Doszło do takiej niedorzeczności,
’&c np. książki francuskie zamiast z oryginałów tłu­
maczono z tłumaczeń niem. (sio!) Drobnym przy­
kładem są np. dzienniki mód rozpowszechnione 
u bas, które wydawane w Lipsku lub Berlinie,
oprócz tytułu i podpisu nic ..paryskiego" nie! Warszawa, (tel. wł.) (G) Co się tyczy sytu-
mają. _ * acjf* rządowej stwierdzić na eży, że zarówno. Jkluby

- drugiej strony przykrością dla każdego Po- lewicy jak i prawicy ria razie nie czują się 
laka jest przegląd historycznych czy geograficz- silach, aby
nych dzitł, a zwłaszcza podrę< znitrów francuskich, sił parlamentarnych, k óreby mogło być podstawą kim pogłoskom w ministerstwie skarbu nie zaiuą
które swe wiadomości o Polsce czerpią bezkry- utworzenia, rządu papałnenlarnego. Dla ego t .ż zmiany,
fyćznie wyłącznie z dzieł uczonych niemieckich, rząd gen. Sikorskiego. ma wszelkie dane do prze
W ostatnim roku dopiero zwróciły na fałd ten trwania czas dłuższy.

] Mów 1 
' zmianach

się -ednak o pewnych personalnych- 
w łonie gabinetu Sikorskiego, przede- 

na wszysikiem chodzi tu o minis ra spraw zagr. or a 
przeprowadzić także ustosunkowani^ o tekę robót publicznych. Natomiast, wbrew wsze ■*
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uwagę sfery wyższego i średniego nanczycielshj ,i 
francuskiego. Od uświadomienia jednak kilku je­
dnostek do zup^nej poprawy daleko.

Dzieje się tak, że kraie związane węzłami 
przyjaźni uczuciowej i państwowej patrzą na sie­
bie przez okulary Berlina Stąd źródło nieporo­
zumień, fałszywych informacji, tarć.

Świadoma reakcja przeciw nieproszonemu po­
średnictwu, zwalczanie własnego lensw a i łatwo­
wierności są konieczne dla dobra obu narodów. 
Niech Paryż i Warszawa patrzą w pust na siebie 
a nie w lustro zniekształcające, które im złośliwy 
karzeł germańskich klectid podaje. L. C. j

Skspiacja marszaiha Trąmiiczyiisftieyo.

Przegląd światowy.
NO W I GABINET, W  JUGOSLAWJI. ^  T
(s) Zrekonstruowany ■ 16 bm. rząd Mikoli Pa- 

szićk jest rezultatem zgody „ladykalnych'- tj. koii- 
serwatywmo-cemralistycznych gnjp serbskich Pa- 
sztća i Protica. Wszyscy demokraci wystąpili Ą 
rządu, a Pribic'ević przeszedł do opozycji.

PRZED WYBORAMI W A U SiR JI.
(s) Ks. Seipel aumny ze swego zwycięstwa 

w Genewie, dzięki któremu wyżebrał dla Austrji 
wybitną pomoc finansową, chce pobić socjalistów 
i dla swych chrześcijańsko społecznych rozpisać 
Wybory na Nowy Rok. Wa!ka będzie zacięta, 
wprawdzie liberalne mieszczaństwp i ikbmuniści mo­
gą być pewni — doszczętnej oorażki, ale znowu 
wybory nie będą ..apewne iaką wiktorią pariji 
księdza kanclerza. Mimo wszystko silnym jest, w 
Austrji faszyzm burszowsko-urzędniczy, kuny głosi 
hasło połączeniay Niemcami, a i Bocjał-demokra- 
cia może liczyć i&Maży triumf. Korona aushjacka 
idzie w górę, bezrobocie się wzmaga, a drożyzna 
w>. snada, wrzenie tedy jest niemałe. Wybory au- 
strjackie gotowe przynieść srogi pojedynek na­
cjo i,al izmu z socjalizmem.

KWEST JA CIEŚNIN ROZWIĄZANA.
Wiedeń, (PAT.) „N. Fr. Presse“ z Lozanny: 

Lord Curzon oświadczył, iż kwestja cieśnin jest 
obecnie definitywnie załatwiona. W każdym ra ­
zie wczora jsze posiedzenie było „astalriem  po­
siedzeniem konusji dla sprawy cieśnin. Rosja­
nie nie zabierali wczoraj wcale głosu.

$

PRZEMÓWIENIE MARSZAIKa Rh I a jĄ.
Warszawa., 'P A ljj Wczorajsze posiedzenie 

Sejmu poświęcone było uczczeniu pamięci ś. p. 
prezydenta Rzeczpospolitej Narutowicza. Mar 
szalek Rataj wygłosił nast. przemówienie: Pa­
nowie posłowie. Unia 15. grudnia padł ugo­
dzony morderczą ręką pierwszy prezydent Rzecz­
pospolitej w pierwszym dniu urzędów aula. Ból, 
groza i oburzenie przejmuje każdego, w7 aim th 
iskierka poczucia państwowego. Stąd ból * o- 
druęhowe wprost szukanie wytłumaczenia czynu 
szaionej jednostki. 'Byłoby nfeposzanowaniem 
pamięci "zmarłego, mącić oskarżeniami' lub clioc.- 
by aluzjami, lecz rłyłoby, zarazem rzeczą Me 
męską nie stwierdzić, iż straszny czyn zbro­
dniarza .czy szaleńca — sąd to zbada — wyrósł 
ia  tle niezmiernie wybujałych walk w łonie 
społeczeństwa toczonych. Tern tragiczniejszą 
jest śmierć ś. p. Gabryjela 'Narutowicza, iż wy­
brany ną prezydenta Rzeczpospolitej za pierwsze 
i najważniejsze zadanie uznał łagodzenie tycli 
w ali /  wprzągnięćie wszystkich obywateli dobrej 
woli do pracy dla państwa. Na konłerencjT od 
nytej w kilka, gdęfzin po objęciu urzędu powie­
dział mi s. p Gabryjei Narutowicz- Wymazałem 
z pamięci wspomnienia o tem, kto był za nlną .ą 
kto przeciwko mnie, kto m iał dla mnie słowa 
życzliwości, kto zaś słowa zniewagi. Godzić 
trzeba i łagodzić walki, bo państwo w potrze­
bie. To co miało być programem dziakdnosci 
nieboszczyka stało się jego testamentem. Wyko­
nanie tego testamentu będzie najlepszem oddaniem 
czci Zmarłemu. Krew pierwszego prezydenta 
Rzeczpospolitej niech zaciąży plamą tylko na 
czci jedynej jednostki, lecz niech będzie lekar­
stwem dla duszy narodu.
Cłoniom ś. p. Rupryjela Narutowicza, pierwsze­
go prezydenta Rzeczpospolitej Hołd i Cześć! 
Na znak żałoby zamykam posiedzenie. Posłowie 
wysłuchali przemówienia tego stojąc. Po przemó­
wieniu rozległy się głosy Cześć i Hołd.

SEJM NIE CHCE PRZYZWOLIĆ NA WMURO­
WANIE TABLICY.

W arszawa, (A.W.) Na posiedzeniu sejmo- 
wem- omawiano sprawę wmurowania w Gmachu 
sejmowym tablicy pamiątkowej k u  czci śp. Na 
rutowicza. Sprawa ta została uchylona, poczem

i mar. p j la j  mial oświadczyć, ze wniosek taki 
‘mógłby hyc postawiony jeżeli byłaby dlań zape­
wnioną jednomyślna zgoda wszystkich klubów. 
Również zrezygnowano z zamiaru przeniesienia 
zwłok Narutowicza na Wawel.

PRZEMÓWIENIE MARSZAŁKA TRĄMP.CzYS* 
SKIEGO

Warszawa, : PAT.) Dzisiejsze posiedzenie 
senatu również jakr i sejmu było poświęcone u- 
czczeniu pamięci ś. p. prezydenta. Narutowicza. 
Marszałek Trąmpczyński wygłosił nast. przemó­
wienie; K tó r e g o  senatorowie wysłuchali stojąc: 
Panowie senatorowie. Zebraliśmy się dzisiai ; 
by uczcić pamięć ś. p. prezydenta Rzpltej Ną- 
rutowicza. Kiedy dnia 15 grudnia opuszczaliśmy 
tę salę, nie przypuszczaliśmy, że w kilka godzi n 
później popełniona zostanie zbrodnia, która 
w7strząśnie duszą całego społeczeństwa. Stało 
się wielkie nieszczęście. Najwyższy reprezentant 
Rzeczpospolitej padł od kuli szaleńca, który, 
straszną krzywdę wyrządził całemu narodowi 
bo wobec świata przedstawił swoim czynem Rol- 
skę jako kraj zamętów. Cała Polska czyn ten 
potępia. Alę sprawiedliwość kazi przyznać, że 
szaleńców takich mogła tylko wychować atmo­
sfera zawiści i nienawiści. Dzisiaj musimy so­
bie bez wyrzutów powiedzieć jasno, że tę atm o­
sferę trzeba oczyścić. Jeżeli mam77 utrzymać 
jedność i niepodległość państwa. Musimy sobię 
uprzytomnić, że Ciągła walką. o władzę j'est bez 
celowa, bo w Polsce,nie można rządzić ani prze­
ciw prawicy ani przeciw lewicy. Winni jesteśmy 
w obec, kraju, w sejmie i senacie zapomnieć ó 
tem co nas dzieli a  pomyśleć o tem co nas mo ­
że zjednoczyć. Może wstrząśmenio, któremu u- 
łegł kraj cały pod wrażeniem niesłychanej zbro­
dni, przyniesie jah.eś otrzeźmienie, może p rzy­
pomni wrogim obozom słowa modlitwy w pań­
stwie: i*Odpuść nam nasze winy, jako i my 
odpuszczamy naszym 7 winowajcom". Jeżeli pod 
tym hasłom znajdziemy wspólną drogę pracy 
około umocnienia bytu Ojczyzny, będzie to. uąj- 
niękniejszyin pomnikiem dla męża, którego pa­
mięć święcimy. Cześć jego papaięci. (Okrzyki 
wśród senatorów Cześć.) Na znak żałoby za- 
inykąni posiedzenie

M B

Wznowienie »bohengrina«.
„Lohengrin", dzieło wagnerowskie środko­

wego okresu, nosi nądal cechy „piękuej opery*' 
i to nie tylko niemieckiej; jej tęskiiwy wzrok 
wrócony ku  nadziemskim wysokościom, jej m a­
rzycielska mistyka szlachetny sentymentalizm 
i w liryzm się rozpływająca rom antyka nic nie 
straciły z siły pierwotnego wrażenia. „Piękna 
qpera“ to znaczy: m uzyka dominuje, akcja i 
pos*acie są przesiąknięte piękną, śpiewną me- 
todją. Ani twórcy taj romantyczno 'irycznej 
opery, ani jego komentatorom nie udało .uę 
dodatkowo wpom w muzyków wiary, jakoby 
„Lohengrin" był dramatem muzycznym, all o 
postać bohatera posiadał a znamiona tragiczności.

Co wzruszą nas w tej akcji? Dwie istoty 
o najszlachetniejszych zalet ach, znal izłszy się 
raz, m uszą, się ną zawsze, rozstać, Lohengrin 
gra na klawiszach rzewności, śpiewa zawsze 
piękną, pożegnalną pieśń do łabędzia. Element 
liryczny przeważa, m im p ger sinego opanowa­
nia nerwu drjamalycznego, który szczególnie 
sceniczną i muzyczną budowę pierwszego aktu 
ułożył ta s. mistrzowsko. W drueim  akcję w bi­
ty  został klin w kładki: uroczystość Śpiewacka 
dwóch męskich chórów (n nas zwykłe skróco­
nych dla powodów icchaicznych); trzeci akt 
to zbiór prześlicznych pieśni. Lecz co za inspi­
racja właśn e w tej liryce, co za nowość ła ­
godność i słoJycz, co za popularność i czar we 
wszystkich tych śpiew ach! Korngold trafnie 
m ów i: „dla narodu niemieckiego może bardziej

„Loneng^in", niżeli „Parsifal" jest wagnerowskim 
fletem zaczarowanym".

„Twój „Lohengrin^to  od początku do koń­
ca wspaniałe dzieło. Przy nieiednem miejscu 
serce opływało we łzach. Cała opera to jedno­
lity niepodzielny cuó . .B Tak pisał Fr. Liszt 
do W agnera po premierze we W ajmarże w r. 
1850. Dop.ero po jedenastu latach dana była 
twórcy tego cudownego dziełą muzycznego spo­
sobność usłyszenia własnych wspaniałych dźwię­
ków (W iedeń 1861) w wykonaniu scenicznem.

Lwów przedciftszystkiem wielkiemu artyś ie 
A. BandrowsHeurii zawdzięcza wprowadzenie 
W agnera na scenę. Swe duże doświadczenie, naby 
te na scenach niemieckich, zaipiłowanie do sztu- 
ki i pietyzm dla dzieł wagnerowskich Raudrp- 
wski potrafił odpowiednio wpoić w zesDÓł lwo­
wski i w taki sposób uzyskać cąłość wysoce 
Z?Qkyągloną. Cdy późtuej teatr lwowski pozy­
ska! w wychowanku szk.-ły bayreulhowskiej, 
A. Riberze, sumiennego kape mistrza, Baudro- 
wski mógł przystąpić do wystawienia całej try­
logii „Pierścienia". Możliwe stylowe wykonanie 
„Nineiungów",. „Hqlendra“, „Tannhausera" i 
„Lohengriua" tp zasługa przedewszystkiem tych 
obu artystów, z których nazwiskiem historja 
wprowadzenia W agnera na scepę lwowską po- 
zpstanie złączoną ua zawsze. Warszawa poza­
zdrościł? nam tego wielkiego czynu artystycz­
nego a zagranica potrafiła to odpowiednio oce­
nić. Liwów był z tego d u m n y ; w zespół ówcze­
sn y , wchodziły nazwiska takie, jak : Bandrowski, 
Dobosz, Ludwig, Malawskł, Mossoczy, Okoński, 
Tarnawski, Zawiłowski o iaz . GemDarzewska, 
Korolewiczowa, Lachowska, Lewicka, Markówna,

Oleska Niegdyś wszystko tc  było we Lwowie, 
dziś stanowią artystyczną podporę różnych wy­
bitnych scen. j

Przy takim  zespole można było myśleć o 
stylu wagnerovrskim, plan? wena, cUowem sto­
pniowaniu Jrąm atycznej sytuacji, a w ogóle o 
renęsan: ,e z ducha dram atu i rytm u muzyki. 
Z chwuą, gdy scena lwowska postradała obu 
tych krzewicieli muzyki wagnerowskiej, dzieło 
ich wieloletniej i sumiennej, artystycznej pracy 
szybko się rozsypało w gruzy i W agner znikł 
ze sceny z niepowetowaną szkoda dlą rozwoju 
kultury muzycznej w naszem mieście.

Trzeba było po długiej przerwie zaczynać 
wszystkp od począku. Przed dwoma ląty wzno­
wiono „Holendra" z sfedpieta powouzeniem ; 
lepiej wvpadło wznowienie „T anrh iu  *eia“ ' W 
minionym sezonie ( T  owski zespół, choć uiu 
był styl wagnerowski obęy, Okazywał wiele 
skłonności do zbliżenia sie ku niemu, lecz dziś 
stopniowo w krada się ‘ już zwykła rutyna w 
miejscł- artystycznego ducha początkowych przed­
stawień. Wczoraj usłyszeliśmy nareszcie „Lohen* 
griua", którego jeatr nasz mozolnie przygotowy­
wał przez szereg miesięcy.

Dusi-.ą całego przedstawienia wczorajszego 
był Kapelmistrz p. W  o 1 f s  t  a 1; jest to muzyk 
am bitny, który sobie oorał za zadanie stopnio­
we wzuąwiamę wszystkich, pnprzedn.o u nas 
wykonywanych siedmiu dzieł wagnerowskich; 
kroczy na tej pięknej di odze wytrwale, eh ;ć 
zbyt wolne. W edle dotychczasowego wyniku 
przypada jedno wznowienie na rok ; znaczy to, 
na cały „°ierścier NibelUnga1̂  złożony z czte« 
recb dzi^ł, czesać cztery fata. Tymczasem za«
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ZwłoKi śp Narutowicza spoczęły w katedrze.
PRZENIESIENIE ZWŁOK DO KATEDRY.

Warszawa. (AW.) We czwarterf w południe 
m sali rycerskiej Zamku Królewskiego odbyła się 
uroczystość zalutowanla trumny ze zwłokami śp. 
Prezydenta Narutowicza. W myśl tradycyjnych 
wiekowych .zwyczajów Polski oddawania ostat­
niej przysługi królom polskim, kapituła katedry 
św. Jana we czwartek wieczorem nrzeniosła na 
barkach swych trumnę Prezydenta do Katedry 
orzez Ł zw. „Przejście Królewskie" łączące Za­
mek z Katedrą, Trumna umieszczona została na

katafalku w nawie grownej. Przejście to za cza­
rów zaborców było zamurowane i dopiero nie­
dawno przywrócone zos.alo do właściwego stanu. 
W piątek rano odbędzie się nabożeństwo żałobne, 
ceiebrowrane przez kardynała Rakowskiego, który 
odprawi modły w Castrum Doloris, odprawiane 
tylko za dusze głów koronowanych. Po nabożeń­
stwie zwłoki Prezydenta złożone zos laną w pod­
ziemiach kat“dry obok trumny córki króla Jana 
Kazimierza, Teresy Anny Gonzagi. •>.

*

Morderca un iknął sądu doraźnego. v h-?'urr-

Warszawa. (AW.) „Przegląd Wieczorny" #do- uświadczył, 'że żadnych obrońców sobie nie życzy, 
nosi, że śledztwo w sprawie Niewiadomskiego zo- ani na żadnych świadków powoływać się nie bę- 
stałó ukończon; i |&kta odesłane z prokuratocji do dzie. Termin rozprawy, która będzie publiczną, 
sądu okręgowego. 20 bm. wieczorem doręczone wyznaczono na 30 bm.
Niewiadomskiemu akt oskarżenia. Niewiadomski |  - — ^

Wrażenie zagr-nfcg.
• WIELKA MANIFESTACJA BELGII.

’ Bruksela, (PAT.) W tutejszej Izbie deputo­
wanych oraz w Senacie odbyły się serdeczne m a­
nifestacje na rzecz Polski. Przewodniczmy izby 
deputowanych Brunet wygłosił mowę, w której 
Bcedzy innymi powiedział: Straszny zamach na 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej wywołał 
.wśród nas ogólne uczucie przerażenia i smutku. 
My wszyscy jednomyślnie opłakujebiy tragiczny 
zgon tego męża stanu. Min. spław  zagr. .Yaspare 
oświadczył: Z głębokiem wzruszeniem rząd przy­
łącza się do wyrażonych tutaj uczuć Izby. Polskę 
łączy z Belgją bliskie pokrewieństwo wierzeń, 
kultury, cierpień i nadzieji. Wszystko co intere­
suje ten naród zaprzyjaźniony z nami, interesuje 
również naród belgijski. Jego radości są naszymi 
radościami, jego cierpienia głęboko odczuwamy 
i podzielamy je. Poznałem ś. p. Narutowicza 
w  Genui, gdzie był on jednym z delegatów Pol- 
cki. Przy tej okazji należycie mogłem ocenić je­
go zalety, zwłaszcza wysoką inteligencję, oraz 
całkowite oddanie się interesom swej ojczyzny. 
Znając go, odczuwam też obecnie większą boleść 
niż ktokolwiek inny, z powodu jego śmierci. (Na 
wszystkich głosy: Bardzo dobrze).

Na posiedzeniu Senatu wygłosił przewód ni­

pom m się, co juz Az wzuowiono. a Kiedy 
przyjdzie kolej na „Trystana' , „Meistersingerów"
i „Parsifala* ? Taki duży i piękny plau powin­
ąłby między sobą podzielić obaj nasi pp. ka­
pelmistrze 1 Nie wszystko na barki jednego 
składać.

Śledząc bacznie wyniki kilkumiesięcznych, 
mozolnych przygotowań, nabraliśm y wczorai 
przekonania, iż dawniejsze przedstawienia wa 
gnciowskie we Lwowie me poszły dla p. Wolf 
ssała na marne. Skorzystał z nich bardzo wiele, 
a przetopiwszy to wszystko w swoim tyglu — 
jak mówi odlewacz guzików w „Peer Gyncie“ — 
zastosował tę zdobycz pizy wznowieniu „Lohen- 
grina", jak  na to środki pozwalały. Uchwycenie 
tempa, rytntiki. frazowania i odcieni dynami* 
cznych było przeważnie tra fn e ; śpiewano i gra­
no w takc'e i rytm ie, choć nie zawsze w nale- 
żytem tempie. Melodje wychodziły plastycznie, 
lecz pierwiastek liryczny osiągnął niezwykłą sze­
rokość. W przygrywce (Vorspiel) wskutek nie­
dostatecznej ilości instrumentów, smyczkowych 
zwłaszcza skrzypiec ton smyczków by i nikły, 
tak że rysunek melodyjny chwilami się zatracai. 
Lubowanie się p. W olfstaia w rozwlekaniu tem­
pa zauważyMśmy już przy „Holendrze* i „Tann- 
hauserze", to samo dotyczy i „Lohengrina*., 
gdzie n. p. motyw sądów bożych (puzony) i hej­
nał trąbek z wieży jest żbyt zwolniony.

Przewagę ciągłego, równomiernego tak tu  4/4 
znamiennego dla „niemieckiego andante*, nale­
żało miejscami ożywić wewnętrzną rytm iką i 
dramatycznym nerwem, naturalnie w granicach 
artystycznych; odcienie dynamiczne możnaby 
zmodyfikować w kierunku uzyskania większego 
pki aa, a mniej kłaść nacisk na przesadne ff.

| czący Senatu analogiczne przemówienie. Min.
) spraw zagr. Yaspare oświadczył m. i.: Polska 
nie jest dla nas tylko sprzymierzonym narodem 
Naród belgijski żywi dla narodu polskiego sym- 
patję, która ma swoje źródło we wspólności 
wierzeń, kultury oraz w tradycyjnych stosun­
kach.

1 - NIEMCY,
Warszawa. (Pat.) Na ręce posła RzpTej Polsk. 

w Berlinie p. Aladey7k:ego złożył osobiście kon- 
dolencie min s er spraw zagr. Rosenberg, imieniem 
prezydenta Rzeszy i rządu.

HAMBURG.
Hamburg, 'PAT.) Z powodu zgonu śp. Prez. 

Narutowicza, odprawione tu zostało,, staraniem 
konsulatu polskiego nabożeństwo żałobne. W na­
bożeństwie wzięl’ udział: konsul Rzeczęltej p. 
Pomian z wicekonsulem dr. Schwarzenberg- 
Czemyłn. Ponadto przybyli przedstawiciele se­
natu w. m. Hamburga „naczelnych urzędów Rze­
szy niemieckiej w Hamburgu, poczty, kolei m a­
rynarki, Banku Rzeszy itd., przedstawiciele pra- 
sy hamburskiej, korpus konsularny akredytowa­
ny w Hamburgu, ir  corpore, z dziekanem korpu­
su konsulem generalnym argentyńskim na czele.

klasom dioram ym , które o tej opeiue mo­
rą udział w akcji, prawie w duchu antycznego 
dram atu, poświęcono większą niż zwykle staran­
ność. Ugrupowanie i ruchy tych mas przedsta­
wiają nawet na pierwszorzędnych scenach tru ­
dny do rozwiązania problem. Doświadczona rę­
ka reżyserska p. O k o ń s k i e g o  tn  bardzo du­
żo s.działała, zwłaszczą w pochodzie ślubnym 
drugiego aktu. W  pierwszym akcie chór męski 
dokazuł przepisaną sztuczkę, że w chwdi zja­
wienia się Lobengiina, zbliżył s e  do brzegu, 
aby przyjąć wybawcę rycerza, naturalnie ple* 
cyma zwrócony do kapelmistrza, t ego dotąd 
we Lwowie nie było. Stwierdzając ten dodatni 
rezultat reżyserski, ch an ie  przeoczaroy, iż wo­
kalnie trudny, ośmiogtusowy chór, chwilami 
się chwiał, W drugim akcie chóry brzmiały 
w ydatnie i drama ycznie. Podobnie dobrze 
brzm iał też końcowy zespół pierwszego aktu, 
śpiewanego po raz uierwszy bez skróceń. E ner­
giczna ręka p. W olfstaia utrzym ała trudne ze 
spoly w należytej karności.

Zezjiół solistów dołożył wszelkich starań, 
aby godnie odpowiedzieć trudnem u zadan:u. 
P. P r a w d z i e  jako Lohengrin w mimice, ge­
stykulacji i frazowaniu przypominał często Ban- 
drowsk^ego i z tego ty tułu m iał bardzo wiele 
momentów silnyub W duecie z Elzą oraz k o ó -  
cowtm  pożegnaniu p. Praw dzie potfafił uderzyć 
w pożądany zasadniczy romantyczno-liryczny 
to n ; w ogóle postać Lehengrina w poję.iu p. 
Prawdzica wywarła dodatnie wrażenie i nieza­
wodnie w miarę dalszego wniknięcia w jej isto­
tę stanie na wymaganej wysokości artystycznej. 
P. P l a t t ó w n a  jako E ka była pod względem 
gry scen.cznej nieco bierna, lecz wokalnie do-

Dalej przybyły deputacje stowarzyszeń i or- 
ganizacyi polskich w Hamburgu, Wilhelmsburgu, 
Bremie, Lubece, Kolonji itd. ze sztandarami orak 
przedstawiciele miejscowych towarzystw żeglugi. 
2  powodu zgonu Prezydenta, otrzymał konsul 
liczne wyrazy współczucia Między, innym’ zło­
żyli osobiście kondolencje w imieniu senat w .m  
Hamburga burmistrz magnificus Stolten, korpus 
konsularny i liczni członkowie kolonji polskiej. 
W  czasie nabożeństwa, wszystkie konsulaty ob­
cych państw, wywiesiły na znak żałoby, flagi 
narodowe ną  pół .masztu.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE W KONSTANTY­
NOPOLU.

Konstantynopol. (Pat.) Wczoraj w katedrze 
św. Ducha staraniem poselstwa polskiego odbyło 
się uroczyste żałobne nabożeństwo za duszę śp. 
prezydenta. Rzpltej Narutowicza. Modły odprawił 
delegat apostolski ks. Maragii. Obecni byli repre­
zentanci kalifa, Reszet pasza ze świtą, wszyscy wy­
socy komisarZĆ, korpus dyplomatyczny, komendanci 
wojsk okupacyjnych, admirałowie eskadr wiele 
wybitnych osobistości tut. oraz kolonja polska.

NABOŻEŃSTWU W LONDYNIE.
Londyn, (PAT.) W kościele St. James odby­

ło się uroczyste nabożeństwo za duszę ś. p. pre­
zydenta Narutowicza. Mszę św. celebrował a r­
cybiskup W estminsteru. Na nabożeństwie byli 
obecni reprezentanci króla i rządu.

Polonia amerykańska.
Warszawa. (P a t)  Na ręce marszaka sejmu 

p. Ra tuj a nadeszła następująca depesza z No­
wego Jorku: Polacy w Chicago na zebraniu odby­
tem dnia 18 bm. po mszy żałobnej, należący 
do Związku socjalistycznego oraz grup Wyzwo­
lenia, Piasta i Stapińskiego, łączą się z całym 
polskimnarodem w głębokim żalu z powodu 
zamordowania pierwszego Prezydenta Rp. Pol­
skiej ś. p. Narutowicza i zwracamy się do Cie­
bie Panie Marszałku z gorącem błaganiem, abyś 
nadal prowadził dzieło siużby dla Ojczyzny. 
Zebranych 100 dolarów na rozpoczęcie pom ni­
ka dla ś. p. Narutowicza wysyłamy telegrafi­
cznie:

— Uroczyste nabożeństwo żałobne za spo­
kój duszy ś. p. p. prezydenta Gabryjela Naruto­
wicza odbędzie się w kościele archikatedralnymi 
w piątek 22 bm. o godzinie 9-tej rano.

sh.ou<tła. Spie »v z Jjaiikonu ^Urugi a*.tj oraz ca^y 
duet z Lohengrinem wypadł bez za rzu tu ; jej 
prześliczny głos sopranowy, może najpiękniej­
szy z całego tegorocznego zesuołu, brzm iał miej­
scami czarująco. P. G r e c n  w yiowęj wysoko 
dramatycznej partji O rtrady śpiewała pięknie 
i trafnie. W ezwanie bogów z jaskrawo zstępu- 
jącemi tonami Ais, Gis, Fis, odśpiewane z wy­
razem dram atycznym  silne wywariy wrażenie. 
Telram unda p. C y g a n i k  odtworzył z.cfhźtf 
starannością w śpiewie i deklam acji; sumienne 
przygotowanie i dokładne uwzględnienie uy ag 
scenicznych przez W aguera podanych, duły do­
datni rezultat. Króla Henryka muzykalnie tra» 
lnie odśpiewał p. Z o p o t h ,  którego bas mniej 
wydatnie brzmi w dolnych pozycjach, gdy tym ­
czasem średnica posiada siłę i dźwięk. Herolda 
śpiewał p. S c h u t z ;  młody ten śpiewak posia­
da dobrze brzmiący baryton i spełnił swe za­
danie z zrozumieniem 

*
O ile skromna obsada kwartetn smyczko­

wego na to zezwala, orkiestra zasłużyła na po­
chwałę.' Kostjumy solistów i rycerzy, sprowa­
dzone z specjalnych zakładów w Berlinie, b y ty  
stylowe. Z wyjątkiem nowego malowniczego 
widoku na rztkę w akcie pierwszym, pozostały 
dav ne, zawsze piękne dekoracja. Nie harm oni­
zującą z stylem dekoracji kotarę w ślubnej ko­
mnacie książęcej należy usunąć i pozostać przy 
dav nej dekoracji, która bardziej jest pomyślana 
w duchu W agnera. Inscenizacja zbliżania się 
Lohengr na po łódce wypadła wprawdzie lepiej 
niż dawniej, lecz pizy dobrej chęci dałoby się 
uzyskać więcej peispektywy. Nie możemy pojąć, 
dlaczego w 3 akcie trębacze na scenie grali
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(B) Omawiając imord dokonany na osobie 
pierwszego prezydenta p,. Stei.i porównuje go *c 
motderstweip gathenaua i stwierdza równocześnie, 
że wszystkie okoliczności były ao siebie podoone 
■Narutowidz i IRathenau pada ofiarą w.ecznie judzą­
cej prawicy. Wprawdzie prawica polska stara się 
iść śladami faszyzmu, jednak, faszystowską ona 
nie jest- Jestto raczej uparcie' głoszony, i propago­
wany szowinizm.

Cała walka prawicy od początku powstania 
Polski jest właściwie walka z Piłsudskim, któ­
remu Polska zawdzięcza nie tylko samodzielność 
ale także i to, ż e ' dotychczas stoi na własnych 
nogach i Inie zamieniła się w stałą kolonję irane 
Pod wpływem hasła: ,Polska dla Polaków" pra- 

Nr;ra nie tylko nie zrzeka się obszarów zamieszka­
łych przez inne narodowości, ale fAcszern czyni 
wszystko, by mniejszości narodowe, jak najbardziej 
odstręczyć od państwa. Pod tym hasłem przepro­
wadzona została ustawa wyborcza, która winna 
była prawicy zapewnić nieograniczoną władzę. Z wy 
cięstwo przy Wyborach tak ją oślepiło, że nie za­
wahała się postawić ka ndydata, który jako ob­
szarnik i arystokrata, budził jak największą nie­
chęć ff kołach ludowych i robotniczych polskich,, 
Dzięki "tej prowokacji przeszedł Narutowicz, Na 
widok przyjaciela Piłsudskiego, za jakiego był uwa­
żany Narutowicz, prawicę ogarnęła wściekłość, Pu­
szczono wszystkie maszyny drukarskie w ruch, 
wzmocniono ruch konspiracyjny i ostatecznie „pra­
ca ’ została uwieńczona pomyśmym wynikiem. Na­
rutowicz padł z ręki skrytobójcy. Wprawdzie pra­
wica ogłosiła natychmiast mordercę za „niepoczy­
talnego maniaka", ale w to trudno uwierzyć, gdyż 
mordeca był gornwym czytelnikiem prasy nacjo­
nalistycznej.

•

GEN. HALLER WYSTĘPUJĘ Z HARCERSTWA,
Warszawa. (AW.) Dzisiejsze d :itnnil:i podają 

wiadomość o ustąpieniu gen. Hallera z związku 
harcerstwa polskiego. Rezygnacja umotywowana 
jest "wzięciem udziału w życiu politycznym i zo­
stanie zgioszona na najbhższem zjeździe harcerzy.

PLAC PREZYDENTA NARUTOWICZA
Warszawa. (Pat.) „Kjurjer Poranny" donosi, 

że magistrat piztdfoży Radzie miejskiej wniosek 
o tazwanie jednego z placów Placem prezydenta 
Gabryjela Narutowicza".

 —  «

i  nut, skoro jo  wszechnic wiauouio, źe w X. 
wieku nuty jeszcze nie istn*ały, ‘

Mimo drobnych, dających się napraw ić u- 
sterek co do czystości stylu wagnerowsKiego, ca­
łość wywarła sdne wrażenie, którem u się nikt 
Dte zdołai oprzeć. Zarówno orkiestra jak i za 
jęci pa scenie ulegali wpływowi dyrygenta. 
Ożywiony obraz rozwijał się przed nam i w głó* 
■wnych zarysach w duchu wagnerowskin i gra­
nicach estetycznych, bez przesady w1 gestykula­
cji i mimice. Wszystkie czynniki złożyły się na 
malownicze ukształtowanie sceny, co naturalnie 
wiele się przyczyniło 4o zwiększenia ogólne­
go wrażenia. Był io piękny wieczór muzyczny, 
który porwał publiczność. Na sali panowało 
podniecenie, jakiego oa lat nie pam iętam y. Słu­
chacz odczuwał. iż inny, dawno wyczekiwany 
duch artystyczny zagościł na scenę lwowską. 
W skupieniu prawic nabożnem słuchało się tęj 
cudownej muzyki a pod jej wrażeniem oklaski­
wano seideczaie śpiewaków wraz z dyrygentem 
p. W obstałem, którego niezmordowaną pracę 
umiemy należycie ocenić.

Co z obecnym zespołem osiągnąć można, 
przekonaliśmy się wczoraj. Niechaj to będzie 
dla naszych pp. kapelmistrzów zachętą do dal­
szej wydatnej pracy, a dia dyrekcji drogowska­
zem w układaniu reperiuaro i utrzym aniu raz 
osiągniętego artystycznego poziomu. Wznowie­
nie „Loli€Bgiina“ to wielki artystyczny czyn 
lwowskiego tea*ru, czego dowodem entuzjazm, 
z jakim  go przyjęto.

Przedstawienie się skończyło o godz. 11*30.
flrd,

Za ksli&im zamachu.
„Niepoczytalny m anjair.

Fligjusz Niowiatomski, morderca i. p pre­
zydenta Narutowicza, mianowany został przez 
prasę endecką „sam otnikiem “ i „maniakiem". 
W  związku z tęm, n. współpracownik wycho­
dzącego w latach 1905—19i8 w Warszawie 
„Gońca”, p. Franciszek Reinstein, stwierdza 
w „Kurjems Pplskim “, ze gdy Maurycy Zamoy­
ski ia jy ł  w r  19p5 „Gońca*, to reorganizacja 
pisma w duchu endeckim powierzona została 
Niewiadomskiemu. Niewiadomski ł zadania swe* 
go wywiązał się z fachową znajomością przed­
miotu, B jł  człowiekiem zrównoważonym, takto­
wnym i delikatnym.

Ludzie, którzy zetknęli się z Niewiadomskim, 
w pełni potwierdzają tę charakterystykę, doda­
jąc du niej, że był namiętnym  pąrtyjnikiem  
endecji.

„Córka pm erała Hallera*.
Pisma w swoim czasie podały wiadomość, 

że aresztowano w czasie m mifestacji w dniu 
-aprzysiężenia ś. p. prez. Narutowicza fe obieię, 
która wdarła się na  slopień powozu I zamierzyła 
się na ś. p. prezydenta. Aresztowana podała, że 
jest córką gen. Hallera. Z kom isariatu uprowa- 
dziły ją  jakieś indywidua, które podały się za 
agentów policji.

„Kurjer Poranny* podaje, że rzekoma córka 
gen. Hailer# zwie się Gkochowiczówna, poda- 
ws-ła się za córkę gen. Hallera i odgrywa rolę 
tajemniczą, dotąd niewytłóm uczoną.

„Agencja wschodnia” tubą endecji.
Należy dziś przypomnieć, że Agencja wscho­

dnia wiadomość o zamordowaniu ś. p. prezy- 
deta Narutowicza podała w następujący sposób:

„Zamach, dokonany na podłożu indywi* 
dualnem. Niewiadomski jest szaleńcem”. („Sło­
wo Polskie" nr. 294).

Przekręcanie i fałszowanie faktów przez 
agencję połurzędową na użytek partyjny i to 
w formie tak jaskrawej-— jest krzyczącem nad­
użyciem. P.ęzydjrm  Rady ministrów wiuno co- 
rychlej wglądąąć w te sprawy.

— -■— *  * * ----------

Po wyborze prezydenta.? ‘
PREZENTACJA MrtRSZAt KOW I WICEMARSZ.

Warszawa, fPat.) Dzisiaj ‘o- gqZ/- m  u tai się 
p. .Marszalek Sejmu Rataj do Belwederu wraz z 
wicemarszałkiem Sejmu Moraczewskini, Gdy ki' m, 
OsP.Ufim i Seyuą którzy przeus.awili się nowo 
obranemu Prezydentowi.

KRASA WARSZAWSKA 0  WYBORZE.
Warszawa, (AW.) Prasa poranna w arty­

kułach wsjępnych wyraża swą opinję o wczo­
rajszym w ybom  Stanisiawac-Wojciecliowskiogo, 
prezydentem Rzpliej. Wszystkie dzienniki bez róż­
nicy pogiądów politycznych przyjęły wybór bar­
dzo przychylnie i w artykułach, komentujących 
wybory, większość ich wyraża zadowolenie, że 
okres niepokoju w państwie wreszcie przeminął 
i że z chwilą obioru nowego prezydenta otwie­
ra się pole do spokojnej pracy. „Kurjer Pclski" 
omawiając osobę nowego prezydenta pisze: o 
Jegd publicznym duchu, * zasługach społecznych 
i zdolności do ofiar i poświęcenia nikt wątpić 
nie może. Kilka jago wystąpień w Sejmie świad­
czących o głębszem ujęciu istoty rewolucji ro­
syjskiej pozwajają zaliczyć Go do rzędu indy­
widualności o szerszym horyzoncie. Cnota oby­
watelska przemawia z każdego słowa orędzia 
Prezydenta do rodaków. „Gazeta Poranna", .o r­
gan Ch. Z. J. N., konkluduje, że wobec nowego 
prezydenta społeczeństwo ustosunkuje się jak 
wobec legalnego przedstawiciela społeczności 
polskiej. Gazeta wyraża nadzieję, że nowy pre­
zydent przyczyni się do rozkwitu potęgi pań­
stwowej Pański. „Rzeczpospolita" w artykule 
wstępnym pisze, że dziś każdy trzeźwv polityk 
rozumie, iż lepiej nie zagłębiać się w" docieka­
nia. czy. i gdzie była większość polska przy 
wyborze prezydenta. Stan. Wojciechowskiego u- 
ważry jednak za obywatela kraju wielkiej p ra­
wości, oiaz liczy na jego bezstronność „Robo­
tnik" jpisze: „Stanisław Wojciechowski odduwna 
już me jest członkiem EBS. Socjaliści poparli

jego kandydaturę tylko przez wzglajf na n ie ­
skazitelność jego charakteru, szczery demokra­
ty zrn. zmysł .społeczny a  przeaewszystkiem 
szczere uczucie państwowe niepodległościo­
we"

: » ,? ' -  *
Dwaj towarzysze. Szkic biograficzny nowego 

Prezydenta Rzeczypospouiej Polskiej uzupełń <ć na­
leży znamiennym szczegółem. Ocóż gdy Sta Woj­
ciechowski wpadł w szpony Rosji i w Paryżiy 
imało brakowało a policja francuska byłaby g« 
też uwięziła, lecz za oepeescwcem wstawił się 
towarzysz partyjny irancuski, wpływowy socjali­
styczny poseł Milierand. Wojciechowski mógł 
zbiec do Ar.glji. Po trzydziestu latach obaj towa­
rzysze, Milierand4' Woiciectycwski. spotkali się V-£ 
,akc zwierzchnicy dwóch sojuszniczych republik.

  -----

Sprawy pobltu.
PRACE SEJMOWE W CZASIE FERJI.
Warszawa, (tel. wł.) (G.) Najbliższe posie­

dzenie Sejmu zwołane będzie prawdopodobnie dn. 
10 stycznia 1923.

N.e wykluczone jest, że tego samego dnia 
będzie zasiadał również Senat.

Między 5 a 10 stycznia mają się rozpocząć 
obrady komisji sejmowych i senackich. Przede- 
wszystkiem, dnia 8 stycznia rozpoczyna obrady 
komisja konstytucyjna mająca największy* balast 
nowych projektów ustaw oraz noweli do u s a y  
już obowiązujących.

W  tym samym czasie zwołana będzie komis rf 
spraw zagranicznych przez prezesa pos. jąna Doń­
skiego, który wezwie ministra spraw. zagr. do 
złożeni? przed komisją relacji o ogól tej sytuacji 
międzynarodowej, *

P. WITOS OTRZYMAŁ VOTJJM ŻAUFa M A  OD 
P. S. L.

Warszaw*. (Pat.) Na wczorajszem popołnd 
niowem posiedzeniu powziął PSL. ,,Piast" nast. 
uchwalę: Od hwili zebrania s ;ę nowego Sejmu 
wszystkie wysiłki stronnictw prawicowych, a czę­
ściowo lewicowych skierowane są ku temu, by 
PSL.\- narzucić swój partyjny kierunek i swoją 
wolę, a conajmniej wprowadzić zamieszanie w sze­
regi ludowe. Wyrazem powrższych usiłowań pra­
wi:}' a częściowo lewicy, są prowokacyjne glosy, 
organów prasowych, skierowane przeciw PSl.., a 
zwłaszcza przeciw* prezesowi klubu PSL. Wi.osowi. 
PSL. oświadcza, że tego rodzaju napaści utrud­
niające tylko współżycie parlamentarne stronnictw 
nie zdołają go Wyprowadzić z drogi własnej, samo­
dzielnej polityki ludowej i że jedynie na grunc:e 
programowym mogą istnieć warunki współpracy 
z iemi lub owemi stronnictwami, W szczególnośch 
musimy stwierdzić, że tylko rzeczowe względy i 
troska o dobro państwa, określały sianowisico klu­
bu PSL. przy wyborach marszałków Sejmu i Se­
natu, oraz Prezydenta Rzpltej. Klub PSL. wyraża 
głębokie uznanie kierownictwu klubu, a prz de- 
wszystkiem Prezesowi Witosowi,

PROGRńM KLUBU Z. L’. N.
Warszawa. (AW.) Z L ^ j j i^ d d s i  .\szcm posie­

dzeniu uchwaliło .rezolucję, ko ra  s łada podzię­
kowanie pr^zydjum kiuuu za prowadzenie dotych­
czasowej akcji, wyraża piezydjum nełne zaufąnie, 
oraz wzywa je do dalszych wysiikiąjF, celem wy­
tworzenia polskiej większości. Na iem posiedzenm 
prezes Gląb.ński wygłosił przemówienie, kióre ze­
brani uznali za program klubu i które będzie ogło­
szone w prasie.

—

SEJM ŚLĄSKI PRZYZNAŁ URZĘDNIKOM 
PODWYŻKĘ.

Katowice. (RAT.) Na 21-szem pienarnem po­
siedzeniu sejmu śląskiego uchwalono wypła ;ić 
specjalny dodatek dróżyźniany funttcjonarjuszom 
województwa śląskiego w wysokości 44 proc. 
Na _ wniosek posła Omańkowskiej uchwalono 
udzielić amnestji powstańcom Niemcy w czasie 
głosowania opuścili salę pozostał tylko poseł 
Slitz, który głosował za wnioskiem. Marszałek 
Wolnv zamknął posiedzenie, życząc posłom We- 
sołycn Świąt.

  —
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jWwnłsZa ż a ró w k a  o szczędnościow a z  c ięg n io n eg u  d ru tu  m eta lo ­
w ego. Jedno  i p ń łw a to w e  żarów ki w szelkich  ro d z a jó w  i w o łta ź r .
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Wiadomości telegraficzne.
Szwajcarja przyjmuje udział w odbudowie

Ąuatrji. Rada stanu przy jęła 33 głosami prze 
ciwko 1 głosowi postanowienia Związku doty­
czące finansowego uczestnictwa Szwąjcarji w 
odbudowie Austrji. (Rat.)

AMERYKA NIC NIE DA NIEMCOM
Wiedeń. (A W). Ostatnia depesza z ty aszyng- 

tonu nie pozostawia najmnieiszych wątpliwości 
co do stanowiska Gtauów Zjednoczonych wobec 
kwestji reparacyinej i potyczki dla Niemiec. 
Dziś nastąpiło całkowite wyjaśnienie w tym du 
chu, że wszystkie pogłoski, jakoby Stany Zje­
dnoczone zamierzały udzielić Niemcom pożyczki,

' ojjwiadf zyi uii że w Lubaczowie tez ciekawi, 
co lewica o zamordowaniu prezydenta pisze. 

P i .  to typowe małomiastófjzfeowe stosunki, któ*e 
i Szanowna administracja powinna napiętnować 
w swem piśmie". B. S.

Tyle nasz prenumerator. Nie clicemy wio- 
jrzyć tu w planowy bojkot „Kdirjera lwowskiego"
< uprawiany przez prowincjonalnych tak płatnych 
jak i bezpłatnych faszystów, jednakowoż pod- 

j kreślić musimy, że czas skończyć z bałaganem . 
i etyką partyjną w urzędach. Poczta polska m u­
si się Stać instytucją europejską, a nie ekspozy­
turą poszczególnych partji. Przecież interes pań­
stwa wymaga aby także i w Cieszanowie pa­
nował porządek.

— Pojedynki gen. Hallera. „Kurjer Porań 
ny“ donosi, że generał Haller posłał świadków 
kpt. Kościałkcwskiemu i p. Helmanow’.

— Bandytyzm na Bornym Sfęs^u. Wczoraj
rano band. rabusiów złożona z kilkunastu osób 
wtargnęła do kopalni Fanny i zrabowała wszyst­
kie pieniądze przeznaczone na wypłatę górni­
ków w sumie 10  milionów matek.

Ze świata
:— Cywilizowani barbarzyńcy. Trybunał lipski 

uwolnił od zarzutu dopuszczeń a się olarucieństw

rynaryjnej uniwersytetu \varszawsk:ego, o wzięcie 
udziału w pogrzebie w imieniu Akadem]:.

Związek Polaków ty . M, wzywa swych człon­
ków do jak najlicznięyśzego udziału w nabożeń­
stwie żałobnem za spokój duszy i-go Prezydenta 
Rzpltej P. śp. Gabriela Narutowicza, które o d ­
będzie się w piątek dn. 22 bm. o godz. 10-tej 
rano w świątyni przv ul. Żółkiewskiej.

Modły za syokćj duszy śp. p ro . Narutowicza. *  wojny marsz Maekensena i gen. Galj-
Zarząd izraelickid Gminy wyznaniowej ^  "> u tsehe  Zig." ogłasza wszystkie nazwi
dziś 22 bm. o godz 10 p rzJpo ł. w gminnej sy-j ska zwolnionych przez trybunał, zaopątmjąc -  - 
nagodz. postępowej żałobne naboveiis wo za spo- tytułem. „Lista honorowa

listę

kój duszy tragicznie zmarłego I-go Prezydenta 
Rzpltej Polskiej śp. Gabrjela Narutowicza.

Clemenceau powrócił z Ameryki. Do
Paryża powrócił Clemenceau. Wobec przedsta-

Z koła liłeracKo-ariys-yczn :go. Tradycyjny ^ i ^ l i  prasy p .dm ósł on gorące przyjęcie, ja-
u r  on M \ swo- kieS° doznał .*  l^ e r y c e  i wyraził nadzieję,Opłatek urządzą Kasyno i Kolo li,, art. dl

były zupełnie bezpodstawne. Morgan uświadczył j jjjj członków w niedzielę o godz. 12 w poi. Wpisy
' i m h e o o n n p m t r J  n i o m i f t p t i n m i l  YO l i n o i o l O n  i a  n • • 1 * ,ambasadorowi niemieckiemu, że udzielenie po 
życzki, o którą prosiły Niemcy, nie je st możlj 
we i że nie można amerykańskiej ludności aa  
rzucać takiej pożyczki.

Jutro
słońca

przyjmuje sekr^a jat.
— Dodatkowe pociągi świąteczne. Celem 

ułatwienia przejazdu podróżnym w okresie świąt 
Bożego Narodzenia, uruchomione będą na ii- 
njacb Lwów - W arszawa przez Rozwadów i Lwów 
-Warszawa przez Bełżec następujące pociągi do­
datkowe: Dnia 23. grudnia jakoteż 26 i 27. 
grudnia kursować będą mięuzy Warszawą i 
Lwowem dodatkowe pociągi pospieszne Nr. 903 
i Nr. 904 część, każdy w odstępie 20 minut po 
odpowiedniej pierwszej części tego samego po­
ciągu. Z Warszawy wvpra\łiony zostanie pociąg 
Nr. 903/11 część 22, 26 i 27 grudnia i przybę­
dzie do Lwowa dnia 23, 27 i 28 grudnia, po­
dobnie odjedzie pociąg Nr. 904/11 część ze Lwo­
wa dnia 22, 26 i 27 grudnia, zdążając do W ar­
szawy na 23. 27 i 28 grudnia.

— Wzmożenie ruchu kolejowego. Począw szy 
od 23. grudniu 1922, podejmuje się po dokonanej 
przebudowie wiaduktu między Białem i Dunajo- 
wem ogólny ruch normalny na liriji Lwów—Pod­
hajce bez ograniczeń.

— Oddział Mahł"«!ski Związku Banków w 
Polsce we Lwowie, podaje do wiadomości, że w 
w myśl powziętej uchwały kończy się urzędowa­
nie Banków dla stron w sobotę 23 bm. o godz. 
11 przedpoł.

— (t) Nagły zgon. W  łazienkach miejskich 
przy ul. Bema 1. 2 zm arł nagle Antoni Gorki, 
56 Jal liczący z zawodu robotnik, na udar sercar 
Prawdopodobnie wysoka tem peratura kąpieli, 
śmierć spowodowała Zwłoki odstawiono do In­
stytutu med. sad.

— (ti Kradzież W cukierni. Bernard Reiss, 
właściciel cukierni, doniósł wczoraj Policji, że 
od jakiegoś czasu ginie mu z cukierni cukier, 
cukierki i czekolada. Szkoda wyrząuzona sy­
stematycznemu kradzieżami wynosi pół m ljona 
marek.

Z całej Polski,
— Dziwna „bezpartyjnośó" nąszei poczty:

Z Cieszanowa piszą nam : „Kurjer lwowski" nad 
chodzi do mnie stale w trzy łub człęry dni póź­
niej niżeli inne gazety n. p. ..Słowo polskie" i 
,,Rzeczpospolita1", pirzyinuią inni prenumerato- 
rowie zawsze regularnie a ją' „Rurjera lwowskie­
go" bardzo często nie otrzymuję wcale, lub do­

wodu śmierci śp. prezydenta Rzpliej, rada pro-! piero za kilka dni, Poczla dc Cieszanowa prze- 
fesorów akademji medycyny weterynaryjnej we j chodzi przez Lubaczów i tu jakaś teka zawistna 
Lwowie, odbyła uroczyste posiedzeń i-i i, i kióre.n | fijjłe płata; Dziś n. p. otrzymałem pąiurjera lwo- 
uchwąiduo wysiać telegram kondolencyjny na ręce, wskiego z du»a 1.6 . X. pomiętego i podartego, 
pana marsz, sejmu i uprosić prof. Konop ickiego 'a; za 16, 17, 18. grudnia wcate go nie otrzyma- 
tymczasowego kuratora wydziału medycyny wete- łom. Tutejszy pocztmistrz nap moją interwencję

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś rzym . kat. Zenona; gr kat. Zaczai. Boh.
V7 kat. W iktorji; gr. kat: Myny Frm nh. Wschó.l 
7 21, zachód 3'24.

TEATR WIELKI.
Piątek Teatr zam knięty z povrodn pegazebu śp. p re­

zydenta Narutowicza.
N;edziels o 3-30 popot. „Betleem polskie* — wieczór 

„Bal m askowy-*.
Poniedziałek o 3-30 pop. „Dzieje salonu* — wieczór 

. Lolicngrin*.
W torek o g. 3-30 popw, „Betleem polskie* — wieczór 

,Copjielia“.
Środa „Lohengrin".
Czwartek „Goppelia*.
Piątek „To co nai w ażniejszeJ, komedja w  3 aktach 

iewreinowa (premieraL
TEATR MAŁY.

Piątek T eatr zam knięty z po rodu pogrzebu śp. Pre­
zydenta Narutowicza.

Niedziela o g. 3-30 popoł. „Sublokatorka* — wieczór 
„Jastrząb*.

Poniedziałek o 3 30 prpoł. .R oztw ór prof P y tla11 
ivieczór „Sublokatorka".

W torek popoł. „Sublokatorka* — wieczór „Jastrząb*. 
Środa, czwartek, piątek „Jastrząb*

1EATR NOWOŚCI.
Piątek Teatr z .m kn ię ty  z powodu pogrzebu śp. pre­

zydenta Narutowicza.
Niedziela o 3-30 pop. „Sybilla* — wieczór „Słomiana 

«vdóvtka V '
Poniedziałek o 3‘30 pop. „Manewry jesienne* — w ie­

czór „Bajadera".
W torek o 3-30 pop. „Bajadera* — wieczór „Japonka* 
Środa „S omiaua wdówka".
Czwartek „Japonka*.
Piątek „Słomii na wdówka*.

Teatr prt.-lit. „UL", Ossolińskich 10
Od i), do 19. g rudn ia ; „Sprytna Zuzia", operetka — 

Dział koncertowy z udziałem pp. Orlan, Noskowskiej, Bor­
kowskiej i Chrzanowskiego. „ H e ro a -B a b a fa rs a . Początek 
o 8 wiecz. — W  poniedziałki i p iątki dla pp. urzędników 
50 prc. zniżką. Sala ogrzana.

lw a  wie.
Z ak d mji medycyny weterynaryjnej Z po­

zę Kąmpanja jąk<' sam prowadził przyniesie o- 
wooe. '*

W E Z W A N I E .
Jakaś nieuczciwa osoba wnosi przeciwko mnie do­

niesienia do różnych władz — doniesienia anonim owe lub 
podpisane sfingowanemi n -z y .isk a rii: Franciszek Bylicki, 
Ludwik Gruszecki i i., k tóre to  nazw iska nie są  m i znane, 
ani w  policji meldowane, „chcąc w  ten  sposóD zaszkodzić 
mej opinji. t

Wobec tego wzywam tą  drogą au to ra ,-tych osaczer 
czych i podłych doniesień, aby w yjaw ił swe prawdziwe 
nazwisko w celu w yjaśnienia zarzutów  n a  drodze sądo­
wej. — Stanisław Swojak, s,ar. referen t F. D. U. W., 
dyrektor składnicy K . . R. we Lwowie, członek zarządu 
Gt. M. T. R. były członek Pow. Kona. Pom. Roi. w« 
L vowie, . 2995

Nadeslańk

f
Z duszę śp.

Paulin? ze  Stelm achów

odprawione zostanie

w kościele A rchikatedralnym  w piątek dnia 2£. gru- 
*1‘ dnia o godz 8'30 rano.

R o d z in a .

Podziękowanie.
Z powodu śmierci naszej najukochańszej 

Żony i Matki ś. p.

PAUL1NY K Sfelmllw 1-8 f. Sasi!!.
2-11 M4CIULSKIEJ,

otrzymaliśmy tak liczne dowody wsDÓłczucia, 
że na tej drodze ślemy Wszystkim serdeczne 
„Bóg zjapłać".

Również dziękujemy najserdeczniej Wszyst­
kim, którzy raczyli wziąć udział w ostatniej 
przvsłudze ś. p. Zmarłej.

Em il Maciul&ki
z rodziną.
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Zgubioną torebkę damską z pieniądzmi, fo- 
tograiją Heli R. i listami, złożono wczoraj \ri 
naszej Administracji, gdzie właścic.e ka odebrać j ą ‘ 
może. i

Komunikaty.
Tow. Śpiew. „BARD* we Lwów i t  odśpiewa w  ko­

ściele katedralnym  25. bm. o godz. 12, w  południe kolędy 
ak ł.dn : Galla, l>eca i A. Stadlera pod batu tą  dyrektora
A. Staolara.

Nadesłane.

Miejska kole] elekt yczna zawiadamia, ze w so­
botę dnia 23. g rudnia (jako urzędow nie ustalony dzieft 
wigilijny) zostanie, ograniczony ruch tram w ajow y do go­
dziny 18-tej, zaś w  poniedziałek dn ia  25. grndnia jako  
w  pierwszy dziefi Iw  t  Bożego Narodzenia, ruch  wozów 
tram wąjowych rozpocznie się dopiero o godzinie 13-tej.

—asa—
Choroby zakaźne w pobliskich gminach. Staro­

stwa sąsiednie stw ierdziły płonicę (pow. Lwów) w Bar- 
.szczowicach, Brzucbowicach. Einsiedel, Prusach i Zamar* 
stynowie, tyfttS p la m is ty  (pow. Lwów) w  Glinnej, (pow. 
Gródek Ing.) w Czerlanach, tyfus br/USZny (pow. Lwów) 
W Gajach, KIcparowie, Krzywczycach i Sokolnikach (pow. 
Rudki) w Hudkach 1 Nowosiółkach, gOŚC, odrę (pow. 
Lwów') w  Wulce hamuleckiej, p. Gródek Jag.) w Powitnie.

F izykat przestrzega publiczność p: sed tykaniem  się 
* ludnością z gm in zakażonych i zw raca uwagę, że naby­
wanie artykułów  może pośredniczyć w zakażeniu się.

Mleka z tych miejscowości używać tylko po przego­
towaniu, a przy tyfusie plam istym , nie wpuszczać do 
mieszkania (kuchni) z obawy przed robactwem .

2Z dnia.
PANNA Z MASZYNOWE h WYKS7TAŁCENIEM.

Postać, którą mam na myśli, nie jest by­
najmniej fikcją. Pewnego słotnego popołudnia 
przyprowadził ją  do biura jeden z dyrektorów, 
jako kandydatkę na  stenotypistkę. Jest to osób­
ka żywe, ogromnie kolorowa i niezmier tie ofi­
cjalna.

Egzystuje od rsks 11.
1.994 p o k c a  sw e w yroby.

t a l  ii- Ogrodowa Kr. 51 T : IM  i 15-1 (ii
— Mam zaszczyt przedstawić się wielce sza­

nownym pauom — od ywa się do zgromadzo­
nych. — Jestem Hermina N., stenotypistka.

— Czy pani byfa już gdzie na posadzie?— 
pyta dyrektor, tłum iąc śmiech po tej prezen­
tacji.

— Tak jest. Ostatnio m iałam  honor współ­
pracować jako m undantka w kancelarji dr. O., 
a obecnie, korzystając z łaskawej uprzejmości 
JW P ana dyrektora, chciałabym  zająć analogi­
czny posterunek w tutejszej instytucji — recy­
tuje zapytana.

Pomiędzy biurkam i preelatuje szmer tłu ­
mionej wesołości.

— Słyszałem jednak, żi pani m a przedpo­
łudniowe zajęcie, więc ..

— Istutnie. To też wolę powiedzieć odrazu 
całą prawdę, żeby nie było później żadnych 
komeraży. Do godziny 2 zajęcia zawodowe przy­
kuwają mnie do biurka bankowego, przyczem 
pozwolę sobie jak najuprzejmiej zwróęić cenną 
uwagę JW nana dyrektora, że po 2-giej zwy­
kłam  spożywać południowy posiłek, co razem 
z czasem, potrzebnym na odbycie drogi tutaj, 
zajmie mi minimum dwie godziny.

— Oto jest pani maszyna. Sądzę, że zna 
pani ten system.

— .Jeśli to nie będzie nadużywaniem uprzej­
mej łaskawości JW Panów, to pozwolę sobie 
nadmienić, że jest to stary system i że już na 
pierwszy rzut oka dostrzegam smutną konie­
czne ść dania tej maszyny do oczyszc enih. Mam 
jednakże niezłomną nadzieję, że pomimo m ojej, 
opinji o tej maszynie, JW Pan dyrektor nie od­
mówi mej prośbie i zechce zaakceptować moje 
przyjęcie w charakterze stenotypistki.

Ubawiony szet odpow iada:
— M li się pani. Angażujemy panią, ale 

nie jako slenotypistkę, lecz w iharakterze ko­
respondentki. Osoba obdarzona takim  stylem 
nie powiuna się marnować na niekonceptowej 
posadzie.

Myśleliśmy, że to niespodziewane uznanie 
wywoła wybuch radości ze strony naszej nowej 
koleżanki, aleśmy się zawiedli. Ani drgnęła, od­
powiadając :

— Pan dyrektor raczy uprzedzać moje naj­
śmielsze życzenia i zaskarbia sob.e moją do­
zgonną wdzięczne ść.

Poczein, omówiwszy w tvm  samym tonie

Rufjer B̂oncmiczny.
Lwów, 21, grudnia.

-f- Stosunki gospodarcze Polsko-francuskie. Na
posiedzeniu „Izby handlowej francusko-polskiej w 
Paryżu", omawiano środki prakłyczre, jakich pod­
ląc się należy celem wzmożenia stosunków polsko- 
francuskich na polu gospodarczem, ratyfikację 
francusko-polskiego traktatu ekonomicznego i przed1 
wojenne wierzytelności francuskie w Polsce. Z dy­
skusji wyłoniła się też kwestja udziału francu- 
euskich wystawców w następnych Targach Wscho­
dnich w roku 1923. Prezydent Noulens zawia­
domił wreszcie, że zaproponował zaproszenie na 
marzec 1923 roku misji przemvsk)wców kupców 
i finansistów poiskich, do zwiedzenia najważniej­
szych centrów przemysłowych Francji i głównych 
środowisk francuskiej Afryki północnej. (TWI.).

4  Ruchonft wystawa przemysłu polskiego w 
Kumunjl. Zarząd „Targów' Wschodnich" projek­
tuje urządzenie ruchomej wys nv> wzorów i pró­
bek przemvsłu polskiego w głównych centrach 
handlowych Rumunji: w Bukareszcie, Czerniow- 
cach, Braile, Gałacu i Kiszyniowie. Kolejny ob­
jazd tych miast ma się rozpocząć w drugiej po­
łowie lutego względnie z początkiem marca 1923

roku, a przygotowania celem odpowiedniego po­
mieszczenia wystawy są już w toku. Ze względu 
na korzystną obecnie konjunkturę na rynku ru- 
rumuńskim, chwila teraźniejsza jest szczególnie od­
powiednia dla projektowanego przedsięwzięcia.

(TWL.)
O - i e ł d a

— Giełda pieniężna. Giełda dzisiejsza oży­
wiona.

Po wyborze prezydenta kursa w alut silnie 
Zniżkowe. Obroty liczne. W  papierach dywiden­
dowych zwyżka.

Chodorowskie awansowały na 27.750. Ćmie­
lów- przy końcu 11.U00. Zieleniewski 17.000. 
Karpalii poszukiwany, płacono do 4.400. Pol 
ska Naita 4.150. Rakszawa 17.000. Gafuta 3000. 
Bank Hipoteczny utrzymuje się przy kursie 
2 .000 .

Dolary znacznie spadły notowały 17.750. 
Berlin 2‘75. Praga nieco silniejsza 545. Zurych 
3.390, Londyn spadł o 3000, punktów i noto* 
wał przy końcu 83.500. Medjolan 890.

Tendencja w akcjach zwyżkowa, w walu­
tach wybitnie ziiżkowa. Usposobienie ożywio­
ne. Następne zebranie odbędzie się we czwartek 
28. bm.

— Giełda warszawska. (Tel. wł.) (G.) De­
wizy zagraniczne niżej. Dolary opadły do 17800.
Akcje zwvżk'>vo PaMitraSb-nGen*o"i* oczzm c

Dnia 12. g ru d n ia  b. r. odby ło  się  N ad­
zw yczajne W al ie Z grom adzen ie  a k c jo n a riu ­
szy Pow szechnego Banku K redy tow ego  S A. 
w e Lw ow ie p d p rzew odnictw em  wlcepre* 
sesa  F a d y  Z aw iadow czej p. Dr. WOJCIECHA 
DZIEDZICA, n i  k tó rem  uchw alono podw  ż- 
szyć do tychczasow y k ap ita ł zak ładow y  Banku 
do Mp 590.000.200 i upow ażniono R adę Za- 
w iadow czą  do p rzep ro w ad zen ia  te j  podw yżki 
w czasie  i w sposób  właściwy

Na odby tem  teg o  sam ego  d n ia  posie ­
dzeniu R ady  Z aw iadow czej tegoż  Banku ko­
op tow ano  w  sk ład  R ady p. TADEUSZA CHŁA 
POW SK1LGO. P rezesa  Izby p racodaw ców  
w przem yśle  naftow ym  i d y rek to ra  Towa* 
izy stw a  „G alic ja" . Z arazem  zam ianow ano  
p ro k u rzy stą  naczeln ika ko respondencji p. 
OSKARA RiNGLA o raz  udzielono  pełnom o­
cnictw  do podp isyw an ia  fi rny p. Dr. RY­
SZARDOWI KORAW IEM U, zastępcy  naczel­
n ika korespondencji t  n. ANTONIEMU ACKER 
1V!ANV0'* 1 s ta rte r s" f i '•••■«c ^ a lte 1-]'.

„ u .S a  g i-iu y  iwow&K.ej.
Ż : żądają, T — transakcje. Z resz tą : płacą.

A) Akc. Bank. 21
irrudn. B) Akc. przem. 21

grudn.

Akc. Związk. . 1400 Gafota ex . . T 3000
Dyskont Lw. . — Górka 27000
Iiandl. Pozn. . 6500 Oikos . . . T 23000
Hipot. akc. . . T 2000 Parowozy . . 46 0
Hi pot. zcmel. . 420 Patrja  . . . 5600
Małopolski . . 3000 Pezet 29 0
Powszechny . 550 Pocisk . . . T 3000
Przemysłowy . 3000 P®I. Glob . . 825
Ziemski kred. 2200 Pol. Nafta . . T 4150
. Pol, Tow. Bud 3500
B) Akc. przem. Pol. Te w. H. . T 1800
Browar Lwow. 36000 Rakszawa . . T 17000
Chodorów . . T 27750 Siersza el. . T 2200
Karpalit T 4400 Gór. Siersza . 18'>00
Ćmielów T 11000 Tepege . . . 16000
Portiand z S. . — Zieleniewski . T 17000
Galicia . . . 1.500.000 Żegluga poi. . 450

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
Lwów — dnia 21 grudpia 1922 lVarsza\va 

dnia 21 grudnia
Kraków 

dnia 21 XII,
Zurych 

dnia 21 XI!
lierlia 

dnia 19X11
Nr. 290 Gotówka | Dewizy D e w  i z y

100 Mk. poi. - 1 0 0 — ,  — 100— — loo— 100 0-03 . 4375
1 funt ang. 820000- 830000 83500—84SG0 82400—83450 330Q0-85000 24 42 36500 00
100 trs franc. 127500—135000 130000-135000 133100-134400 12750— 13750 39 35 53800-00
100 fr. szwaj. 330000—340000 337500-342500 334700-340000 34000-35000 10000 13940 00
100 fre belg. 115000 120000 117500-125000 120600-121800 12000— 13000 58-10 49600 18
100 K czesk. 51000 rłtAJf 51500-54500 52700—53500 5200-5500 1525 20847
100 K węg. 7 0 0 -7 5 0 725—775 —•— 700 -  800 - 2 2 3 11
100 K austr. 2 6 -  28 76—28 26 00—26 00 00-25—00-27 — •0075 10-47
100 M niem. 230=280 2 2 5 -2 7 5 2 5 7 -2 6 7 2 25— 2-75 00-7% 100 —
1 Dolar am. 17200-18200 17200-17800 17710— 18^50 17500 -18300 .529,j0 7224 00
100 Lir wł. 84000-90000 84000—90000 90500—91500 8750—9250 26 85 374 >'0
i 00 Lei rum, 10000 -11000 1 0 5 0 0 -U 500 100-115 3 10 228-20
100 gnid. hol 710000-720000 710000—72000 7150-7200 7 2 0 -7 4 0 21100 2922 00
100 K norw. —•— P 46000-51000 —♦— _ -» 100 20 ! 386 13
100 K duńsk. P 80000-85000 —•— , „ 11010 1521-18
100 K szw. ■ — 143 00 i955 10

UWAGA: „P“ oznaeza kursa poprzednie, ostatnio ro to wane.

I
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kwestję warunków piacy i dochodów, zakoń 
czyła:

— Żognam wielce szanownych paaów. Po­
lecam  się askawej pamięci JW Pana dyrektoia 
i kreślę się z glęhokiem poważaniem

Nawet nie odwróciła głowy, gdy rozległ 
się homeryczny śmiech.

W kilka dni później, obserwując je j zupeł­
nie norm alne zachowanie, pytam .

— Panno M:no, dlaczego pani do nas ni­
gdy nie mówi już tak ładnie, jak  w dniu, gdy 
pani tu  przyszła raz pierwszy?

Popatrzyła na m nie oburzona.
— Ta czy pan zwarjeyrał? Ąlbo ja  frajerka 

tirzępić sonie na codzień gębę taktem gada 
tiiem ?!

A potem dodała z muszym już uśmiechem:
— Ja już tak piątą, samodzielną posadę 

<h*staję, bo ja na maszynie prawie wcale pisać 
nie umiem) Delta.

S P O R T .
Wycieczka narciarzy ao Sławska. W nie­

dzielę 'li>. XII. wyjeżdża grem ialna wycieczka 
Sekcji Narciarzy I KKS, Czarni do Sławska. 
Zbiórka w wesLfuilu Dworca Głównego o20-iej 
45 min. Chcący wyjechać zechcą zgłosić swój 
udział do soboty 2 2 . włącznie w księgarni p 
Rehmana przy ul. Rutpwskiego 1. 2 . lub w lo 
kału Klubu (Rutcwskiego 1. 8 . — godziny urzę­
dowe 6 — 8 wieczór).

W Sławsku odbędzie się trzeci z rzędu 
kurs jazdy na nartach, urządzany przez Sekcję 
Na-ciarzy Czarnych dla początkujących, prowa­
dzony przez wytrawnych narciarzy. Do odbycia 
się k a r  u wymagane m inimum  5 uczestników. 
Opłaty w schronisku Sekcji wynoszą dziennie: 
dla członków 1000 Mhp., dla członków-uezest- 
ników (młodzież szkolna) 51)0 Mkp„ dia gości 
5000 Mkp,

Jako pierwsze punkty program u zawodów7 
Sekcji Narciarzy I. LKS. Czarni (nieogloszouego 
z powoda nienadejścia zatwierdzenia przez Pol­
ski' Związek Narciarski) odbędą się w Sławsku 
w dniu 31. grudnia 1922 natiępujące zawody: 
Zawody juniorów,' Zawody nowicjuszów (stąi ta­
jących po raz pierwszy). Dwa ostatnie punty są 
orwfirtę dla wszystkich Towarzystw' Wschód. 
Małop dski. Wpisowe do zawodów wynosi 1000 
Mkp. Termin zgłoszeń upływa z duieni 29 bm. 
(składać należy w Sekretarjacie Sekcji Rutow- 
sktego 1. 8) Na starcie wpisowe podwyższone
0 100 procent.

Inauguracyjny wieczór projekcyjny urządzo­
ny przez Sekcję Narciarzy „CZARNI'1 odbył się 
20. hm. w lokalu klubowym. Sekcja rozpoczęła 
zebraniem tem szereg wieczorów, r tó re  urzą­
dzać będzie w ceiu propagandy narciarstwa, za­
znajomienia narciarzy z terenam : całej Folski
1 zobrazowania techniki jazdy.

Przeźrocza, że zdjęć własnych wyświetlał p. 
Kit z. Og Jem pokazano ponad 60 obrazów — 
zdjęć narciarski, h i tak w Sławsku-Tiościau, 
Kazanówiec, Wysoki W ercn, Iizę i Kiczarkę/' z 
Tuchli Jarowyszcze i Kindrat; w Worochcie, 
Kabul i Kiczerę, w Tatrach Jaworzynę, Kaspro­
wy. Halę gąbeuiięową, Kopę Królowej, Peskid 
oraz Czaitowsuą Skałę i Park  Kilińskiego we 
Lwowie Drugi wieczór projekcyjny cdbędzie się 

Rio Świętach, wyświetlona będą tak zdjęcia one- 
gdai pokazane, jak  i cały szereg nowych zajęć 
z sezonu obeęnego.

NA ŚW IĘ T A !!

W I S T i ł
austryackie

węgierskie
f r a n c u s k ie

hiszpańskie
w ło s k ie

g r e c k ie
i i n n e  —

POLECA

H A n e t i .  H E R u a t Y  i  K A 1 Y

M M  RIEOLA
la w ,  RntP-fsttegii %

SFH A C E L E
LEONHARDT’A o ryg inalne  i HARD1T

wfna'e i podkowy
p o lec a ją  2025

Krzysztof Jłrun i Syn
W  ^ ^ a r s a s a w t e

D o

Ii
„KURJERA LWOWSKIEGO"

Prosimy uprzejmie o jak najrych - 
— lejsze  n a d e s ła n ie  p ren u m era ty  —

n a  s t y c z e ń
wraz z ewent. za leg łośc ią , celem ure- 
guiowania nakładu. — Wypłata kwot 
wpłaconych n? czeki Pocztowej Kasy 
Oszczędn. następuje pc upływie 8 do 
1C dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie szan. prenumeratorów.

Na czekach lub przekazach wymie­
nić należy, na taki cel służyć ma 
nadesłana kwota, prenumerata, ogło­

szenie, składki.

Cena pojedynczego numeru 120 m.

Łytta prenum eraty w y n o s i :
W e Lw ow ie m iesięcr-óe do  

o d b ie ra n ia  w  a d m in is trac ji 
„ h u rje ra  Lw ow skiego" . .

W e LwoWie z odnoszen iem  do
d o m u ...........................................

Z p rzesy łką  pocztow ą w całej 
P o lsce  . . . *. . .

Za g ra n ic ą  m iesięczn e 
Za zm ianę a d re su  d o p łacą  się

p lac  1 e ą tra ln , F iłja  
Hurt,

: C m ilow i. '”o „ s k  9. 
D»tal. Z D O L M A  S T K lS O T Y P lS T R A

rutynowana siła biurowa z etjzarrinęiw bandlp-

P o sad y  i prace. Skóry kupuje i w ypraw ię 
P io tr Karpiuk, Kurkowa 

ii.I A. 2964

wjjni, poszukuje odpowiedniego zajęcia od 
Nowego Roku. 29c4

Łaskawe zgłozzenta z podaniem w arunków  do ajencji 
ogłoszeń. „Reklama Prasowa" we Lwowie, Chgnąiczyjfia 7,

pod szyfrą: „K. 248“. 2984

Z nana  z d o b ro c i to w aru

C U i E R  BI IA
Bieromina W6ŁZA, Akademicka 5

poluca

M ę W W T k  p ierw sze j jakości to rtv , 
i* s truc le  z m ak em . s tru  

cle plecione, serow ce i p z rz ład u u ce  z owo* 
cam i i m is ą  m igdałow ą. 

P rzy jm uje  zam ów ien ia  na ba le , rau ty , 
w ese la  itp.

D u ty ą o w a n y  pracow ity bu­
t a  chalter korespondent, pol­
sko-niemiecki i możliwie fran­
cuski przyjętym  zostanie za 
pierwszorzędnemu poleceniami 
do magazynu fu ter firm y Sta­
nisław a Wrońskiego Sy jow ie, 
Lwów, plac Marjacki 10. Zgło­
szenia do końca g ru in ia . 2Si31

f tk ą z y jn ie  sprzedam  samo- 
V  chód osoiiowy, m arki 
„Deionay Bellewilie" HP 45. j 

I Porozumienie w adm inistracji 
„Kurjera Lw ovsk.* do godz. ! 
-H-ej popołudniu. 3980

Ku c h a rz  kaw aler poszukuje 
posady do dwoi u lub rc 

stauracji. Krzanowski Marko- 
wce Nowosielce Gniewosz.

2895

Biuro praey Towarzystw a 
W zajemnej Pomocy uchodź­

com z Rosji ul. Potockiego 15. 
drz 4 pol-ca bezinteresownie,: 
buchalterów , pracowników 
biurowyęh siły pedagogiczne, 
techników, zarządcy m ająt­
ków, agfouoiuów, gospodynie, 
szoferów, maszynistów itp  
godz. urzedr w ania 3‘/„ —4ł ,.

3006

TUSZ kONCENTROW,
S t a n i s ł a w  A B L

[bwiro, Łistjjpr.ÓTlI. Filja §yksm ska3.j

b o  sprzedania 8 szczeniąt;-

“fiSKTSS:Złote i srebrne podarlfi
Odl/iór qa  miejscu. Zgłoszę- j : M
nia Zarząd dóbr, Urzejowiee ' 
p. Przeworsk. 3004 >

6190własnego w vrobu najtaniej poieńa

■ B u s z e k  [WfiW ftsódiUl

Kupno 1 sp rzedaż .

NAJWIĘKSZY WYPÓR
Pozna-1 i- i na Pomgr-u dóLr 

rycorakion uajątków ?,ipnj9Sfich jo- 
b^gdaratia, -ab.y., tartaków, i*ogiel'ń ak-dow. przemysłowo-handlowych, 
will i kan ) sic posiada ń i sprzedaż 
„FuRTUSA", Toruń- Szsrokn 3u, 

Telaf. 38 . 19?*

T okarnie. W iertarki, Sztan- 
cy, S tru g an i,' Piły taśrao- 

V-c, Heblarki, Gry-żerki,. Gatry 
Lo'comobile, Motory, Żelazo, 
Sta). Blacha, Szyny1, Trawersy, 
Transmisje, Pasy po cenach 
konkurencyjnych poleca „Pi­
lo t”, Lwów, Batorego 4.

2799
i -

C ł i o d o r ó w "
n

Akcyjne Towarg. dla Przemysłu Gukrpronicgegęi 
Vk' C h o d o r o w  i e

k u | » r  d o m  w i l l i ę .  w a g  E ę d n i e  p a r *  

d e , I g  p o d  b u d o w ę  ( j o i t i u ,  b l i z k o

ś p ć d i t i i e ć c i e i

Reflektuje się na objekt parterowy* v. zględuie jednopiątrowy, 
z większą ilością wolnyęh ubikacji, z możliwością nadbudowy 
i wornego miejsca na b  idowę stajni i wozowni. Na objekta dwu 
lub trzypiętrowe reflektuje się tylko wówczas, o ile przynajmniej 
2]3 ubikacji jest wolnych, 3001

Oferty pisemne z wyszczególnieniem warunków wnosić 
należy do B iura G eneralnej Dyrekcji w e Lw ow ie ul. Bie­
lo w skiego 1. 3. 11. p s
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Najstosowniejszym jtfdarKiem
na

Gwiazdkę i Nowy Rek

TiHpIe seu

świitowej sławy fabryki likierów
C ointreau P e r e

et Fils
A n g e rs  

F ra n c ja .
2935

E R S O N
O k e s y  a z e l ó w k i  ę  o m o w e

BEHSON
, i fw a łe  i  t e t i m  o a, J  » ia n c y e  

w e s z e ^ o  o l> o v S e .

BERSOJI-KAUCZUK (Sp. z u^r. odp.) C en tra la : Kraków, Straszewskiego 2

L. 2 ó j0 ll5 /i. Lwów-Persenkówka, 18. grudnia 1922.

ObiDieszczeisie-
Państwowe Zakłady obró&fsi drzewa broóro Persenftduma, sprze* 
dadzą w drodze przetargu ofertowego 4 traki nieużywane, 
kompletne, szybkobieżne, z dolnymi popędami, o prześwicie 
ramy 350 mim — t sztuka. 60n m/m — 2 sz u k i, 700 m m — 1 
sztuka. Trzy pierwsze są fabrykatami Ronig-Friedrieh-SugusL 
Riitte, Pstscbappel, koto Drezna ostatni zaś firmy ftiessling

& tfu. Lipsk.
Traki te można oglądać w  każdy dzień roboczy pomiędzy godziuą 12 

a i-szą w południe, za uprzednim  zgłoszeniem się w Dyrekcji Zakładói/ im 
Persenkówce. ,

Oferty należycie, ostemnlowąne, w  zapieczętowanych kopertach wraz 
z  kw item  na złożoną w kasie Zakładów kaucję w wysokości 5 procent ofero­
wanej kwoty, należy wnosić do 29, grudnia br. w  biurze Dyrekcji Zakładów 
na Persenkówce, do godz. 12-ej w południe, w  którym  to czasie nastąui 
otwarcie ofert.

Swobodną decyzję co do w yboru oferty, bez względu na oferowaną 
cenę, lub też nieuwzg.ędnienia żadnej z ofert, zastrzega sobie Ministerstwo 
Robót. Publicznych, ueneralna Dyrekcja Odbudowy. 3002

D yrektor P. Z. O. D.
Zw olińsk! m. p.

Drukiem A. Goldmana, Lw >w Sykatuska 19.

drukow ać b ęd z ie  w  roku  1C23 
niezwykle ciekawą, współc esną egzotyczną p fw ieść  z n a  

kom itego tw órcy „B eniow skiego  * i „O ceanu *

W a c ł a w a  S i e r o s z e w s k i e g o

p.t: „DALAJ LAMA"
W utw orze tym  przedstaw ia autor gw ałtow ny ferm ent wśród 

narodów  żółtych, wywołany kataklizm am i wojny europejskiej, k tóra 
odbiła się w najdalszych naw et głębiach Azji. Ferm ent ów, niby po­
w racająca fala dziejowa — grozi cywilizacji nowoczesnej powtórzeniem 
najścia hord  Dżiugis-Chana.

W sposób plastyczny, w nader żywej akcji kreśli Sieroszewski 
obrazy ruchów  snołecznych i religijnych w śród obcej i tak  dla uas 
zawsze pełnej tajem nic ku ltu ry  mongolskiego wschodu. Wielki talent 
W. Sieroszewskiego wydobył z tego tem atu tyle niezwykłych momen­
tów, pełnych siły i w yrazistości, że powieść ta  wzbudzi niew ątpliw ie 
najszersze zainteresowanie.

Równocześnie z początkiem  roku 1923 ul azo się w „TYGODNIKU 
ILLUSTROWANYM* u tw ór beletrystyczny

T a d e u s z a  Z i e l i ń s k i e g o

pt.: CÓRA NEMEf.YDY
stanowiące końcowe, najświetniejsze ogniwo w  znakom itym  zbiorze 
jego , Klechd attyckich*. wskrzeszone źródło czaru, z którego piły 
młodzieńcze usta H omei«

Rozległa erudycja uczonego w spółzaw odniczy w utw orze tymi 
z  fantazją poety i subtelnością artysty , który poatać „Pięknej Heleny* 
(Córa Nemezydy) w ybrał za symbol urody greckiej, aby przelać w nią 
zachw yt wieków . podziw  pokoleń dla ku ltu ry  i dla ziemi starożytnej 
Hellady, tej nieśm iertelnej rodzicielki Pięltna.

Ponadto w r. 1923 ukończymy' d ruk  zaczętej w  r. ubiegłym, 
a przerwanej wskutek choroby autorki — powieści

M u r  j i  R o d z i e w i c z  -li w n y

pt., F orjan  i  Wielkiej Eliaszy.

WINH KRRJ0WE
znakom ite w sm aku, niczem  nie u stęp irące  w inom  zagranicznym , po­
lecane przez powagi lekarskie rekonw alescentom  i po operacji, a to :

Chateau (Tor wino wytrawne
V erm ouih

Wino d esero w e
sprzedaje hurtownie Pierwsza Krajow a W ytw órn ia w in owocowych

„ J A B Ł O W iN " ,  Bogusławskiego I. 9
TELEFO N  NR. 6. z99i

I  r  Kapitałem dziesięciu  tniijo-
L / C S i l i l l  nów , p rzy stąp i do  in te resu  
leśnego  lub ta r tac z n e g o  ze w spółczesną 
w sp ó łp ra c ą . A dres: Lw ów  ul. Na B ajkach  U

Róś hę.

2934

NAJNOWSZE taODELE

Ł Ó Ż E K
Ż E L A Z N Y C H

i  NADESZŁY DO FIRMY 2989

ANTONI HALSKI
L W Ó W  -  S3 B 1 E S IU E G S I L. 3*

a in iew a tn ia  się  papiery
wojskowe, wydane pr jeż 

i’. K. i '.  Lwów na nazw isko 
Stanisława Strzeleckiego, zgU" 
bioue w  pociągu Warszawa- 
Lwów dnia 12. bm.

p l s o b a  samotna, wykształco- 
na z dobrego domu i nie 

biedna, nawiąże korespon­
dencję w celu m atrym onial­
nym, z człowiekiem szlache­
tnym  na staUbwisau. „T am o'1 
ska“ p. rest. Stryj. 2973

7 gubiono oćuiary  w rogo. 
“  w ej‘ oprawie w futerale. 
Zgłoszenia za wynagrodzeniem 
\v adm inistracji, 3005

ftrtur Smutny, stroiciel fófr 
"  tepjanów, Chmielowskie­
go 5, przyjm uje strojenia i
eprarac,'e. 2519

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.


